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niemieckiego rewizjonizm. 


| (Korespondencja własna z Berlina). 
$ i Powoli, stopniowo opinja p ni 
Hg swaja sobie nowe pojęcie o usto- 
„sankowaniu się całej Polski względem 

T żądań rewizji granicy polsko-niemiec- 
kiej P. Immanuel Birnbaum, warszaw- 


p 
dy | t „WVossische Ztg.* za- 
lecał jako najlepsze rozwiązanie obec- 

< mej sytuacji, — zaniechanie narazie 

Ę wszelkiej dyskusji na temat rewizji gra- 

| nicy wobec niewzruszonej woli Polski 
p] do zdecydowanej obrony swego stanu 
m| posiadania, Ta wola Polski może—zda- 
| niem obserwatora niemieckiego w War- 

| szawie — doprowadzić do stworzenia 
E niebezpiecznego bloku państw europej- 
skich od Paryża przez Warszawę i pań- 

j stwa Europy Środkowej oraz południo- 
wej aż po Moskwę. Niemcy znaleźliby 
się wówczas w odosobnieniu... 


| $ | etwartemi 
< 

iE. litycznej Nie- 
I tt na szerokim 


\ 
y 
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Od czasu do czasu na tle przeświad- 
czenia, że pasywa polityki rewizjonisty- 
cznej przewyższają aktywa, ten i ów 
pisarz polityczny wysuwa nowy projekt 
, rozwiązania najdraźliwszej sprawy w 
stosunkach polsko - niemieckich t. zw. 
zagadnienia pomorskiego. Projektów 
tych było już kilka i wszystkie chybio- 
me, Czy to więc wspomnimy o niefor- 
tunnym pomyśle hr. Coudenhoven-Pa- 

ergi, czy też Koesslera o wybudowaniu 
rzez teren polskiego Pomorza specjal- 


niego połączenia Prus Wschodnich z 
Rzeszą, czy też inne projekty — wszy- 
stkie one są beznadziejne i nierealne. 

ć wiadomo, że Niemcom nie o kwe- 
stję komunikacji idzie, gdy podnoszą 
larum dookoła rzekomo zagrożonych in- 
teresów gospodarczych Prus Wschod- 
nich, wskutek przynależności polskiego 
| Pomorza do Polski  Uczciwi Niemcy 
przyznają, że komunikacja ta w ręku 


| Polski jest ostatnim wyrazem doskcna- 
_ | tości i wygody. Żaden więc projekt t. 
| zw. kompromisu, wysuwany ze strony 
T |-mniej lub więcej szczerych pacyfistów 
nd niem ch, zmierzający do zlikwido- 

| wania nagonki rewizjonistycznej nie 

$ będzie przyjęty przez Niemcy, dla któ- 


rych hasła iewizji granic są odżywka 
| dla podtrzymania uczuć nacjonalistycz- 
| nych. Wraz z postępem uświadomienia 
| Niemiec, co do stanowiska najszerszych 
| warstw ludności w Polsce względem Po- 
| morza i dostępu do morza, porzucono 
już wszelkiego rodzaju koncepcje za- 
mienne, które przypominały Zagłobowy 
prezent z Niderlandów, 


Mamy obecnie do zanotowania no- 
(, wy pomysł wyhandlowania od Polski 


» W eksped. miesięcznie 1,20 zł z odnosze- 
s niem przez pocztę 20 gr. motel. W wy- 
rzedsiębiorstwa, 
ch dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona- 
oszeniowy redakcja nie PSSE Redakcja 

. Konto czekowe 
P. K. O, Poznań 204,252, — Redaktor przyjmuje od 10—12, 


nego szlaku kolejowego dla bezpośred- | 
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nie ma prawa 


Kowalewo, Golub 
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Na Wsch 


Moskwa, (Pat.) 


Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 
budujemy silną Ojczyznę! 


wtorek 12 stycznia 193 
odzie leje si 


Z Szanghaju do- |został do Tokio pułkownik sztabu ar- 


BEZPARTYJNE POLSKO-KATOLICKIE PISMO LUDOWE. 


MU BÓLÓW 


e kre 


noszą, że druga dywizja wojsk japoń-|mji kwantuńskiej Itagaki, 


skich rozwinęła ofenzywę, forsując lin- 
ję kolejową Mukden-An-Dun. 


Moskwa. (Pat) Agencja Shimbun 
Rengo donosi z Tokio, że japońskie wła- 
dze wojskowe rozpatrują obecny pro- 
jekt stworzenia specjalnego generał gu- 
bernatorstwa w Mandżurji, Celem za- 
siągnięcia opinji w tej sprawie wezwany 


Japończycy na front man 


Moskwa. (Pat.) Korespondenci so- 
wieccy donoszą z Szanghaju, że armja 
japońska zajęła dziś Szi-Czun. Szan- 
Chaj-Guan bombardowany jest przez ja- 
pońskie miotacze bomb. — Arjergarda 
dywizji japońskiej zaczęła już ofenzywę 
otwartą zarówno na Szan-Chaj-Guan, 
jak i Ze-Che (wewnętrzna Mongolja). 


dżurski ' 


W wojnie prowadzonej obecnie z Chinami posługuje się Japonja wszelkiemi nowemi wyna- 
lazkami, użytkowanemi w armiach europejskich. Zdjęcie nasze przedstawia bataljon japoński |9 wnuków i prawnuków. 
w pełnem umundurowaniu oraz tanki,wyruszające na front mandżurski, 


Pomorza. Katolicki publicysta w Mo- 
nachjum, dr. Georg Moenius, odznacza- 
jący się w stosunku do Prus dużą dozą 
niezawisłego sądu, wysunął w swem 
czasopiśmie „Allgemeine Rundschau“ 
własny projekt zdobycia dla Niemiec 


Pomorza. Dr. Moenius zdobywa się na- 


czyn nielada: radzi nam, abyśmy odstą- 
pili całe Pomorze Niemcom, z wyjąt- 
kiem Gdyni, z którą jednak w jego kon- 
cepcji nie mielibyśmy połączenia lądo- 
wego, Wzamian za to chce on nam 
zapewnić dostęp do morza przez Pru- 
sy Wschodnie, Polska mianowicie ma 
otrzymać ujście Wisły z trójkątem mię- 
dzy Wisłą a Nogatem oraz Gdynię. Po- 
zatem Polska otrzymałaby część Prus 
Wschodnich, a właściwie Prus północ- 
no-wschodnich, począwszy od Prostken 
do t, zw. Mauersee, stąd ku północy do 
Wystrucia, dalej na zachód do Liebau 
włącznie, następnie 10—12 kilometrów 
równolegle z wybrzeżem aż do 5 kilo- 
metrów na zachód od kąpieliska mor- 
skiego Cranz, Dojście do morza uzy- 
skałaby więc Polska właśnie koło tego 
kąpieliska. Cóż jednak zamierza uczy- 


nić dr. Moenius z rdzennie polską lud- 
nością Pomorza? Sięga on po pomysł 
zaczerpnięty z praktyki bałkańskiej, — 
Radzi, aby z terytorjum, któreby Pol- 
ska miała odstąpić Niemcom została 
ludność polska przesiedlona na terytor- 
jum, któreby objęła Polska, a ludność 
niemiecka ze wspomnianej wyżej czę- 
ści Prus — do Pomorza, które miałoby 
się stać własnością Prus, Dr. Moenius 
ma przebłyski orjentowania się w sto- 
sunkach ludnościowych, gdy przezornie 
dodaje, że przesiedlenie Mazurów z od- 
stępowanej Polsce części Prus Wscho- 
dnich będzie zależne od tego, jak się ta 
ludność wypowie. Autor sądzi zresztą, 
że wypowiedzenie się jej wyraziłoby się 
zupełnie inaczej, niż podczas plebiscy- 
tu w roku 1920, 

Koncepcje dr. Moeniusa odkładamy 
ad acta, jako jeszcze jeden przyczynek 
do zrozumienia umysłowości niemiec- 
kiej Uderza atoli w tym projekcie to, 
że w niektórych umysłach niemieckich, 
niezarażonych do cna trądem ianatycz- 
nej nienawiści ku Polsce, istnieje zupeł- 
na świadomość tego, że Prusy Wscho- 


s 
Ogłoszenia 
wiadomościach potocznych 
udziela się przy epeen „ogłaszaniu. 
trzy razy tygodn. 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw spor- 
nych właściwy jest Sąd w hb rzeczy Za terminowy druk, przepi- $ 
sane miejsce ogłoszenia admin 
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a Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (? 
. s gą Tyś gr, za reklamy na str. ś-lam, w 
gr na RZ str. 50 gr. Rabatu 

tos Wąbrzeski* wychodzi 

to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo- 


stracja nie odpowiada. | 
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W... |Zamach na cesarza. 


Tokio. (Pat) Na cesarza Japoaji 
dokonano zamachu bombowego; miano- 
wicie jakiś osobnik rzucił bombę w kie- 
runku powozu, w którym cesarz powra- 
cał z przeglądu wojskowego. Bomba 
wybuchła w pobliżu powozu, który je- 
chał za powozem cesarza, Ofiar w ja- 
dziach nie było. Sprawca zamachu ko- 
reańczyk Rihoszo został natychmiast a- 
resztowany. Odnaleziono przy nim dru- 
śą bombę. 


—000— 


Samosąd 


Łódź, (Pat.) We wsi Pieluszko pow. 
Koniński z zagrody Bolesława Sku- 
dlarka skradziono nocą dwa konie. — 
Włościanie, którzy zauważyli kradzież, 
zorganizowali pościg. Po kilku godzi- 
nach pochwycono złodzieja Bolesława 
Witczaka, mieszkańca Łodzi. Nad ko- 
niokradem dokonano samosądu. Wit- 
czak poniósł śmierć pod kłonicami. — 
Policja aresztowała niejakiego Karcz- 
marka i Bolesława Studlarka pod zarzu- 
tem udziału w samosądzie. 


—— 0 p5 


Zmarł 118 letni 
powstaniec. 


We wsi Bobkowicze (rejon nadgra- 
miczny Marcinkańce, woj. wil.) zmarł 
Józef Dańko, liczący 118 lat. W czasie 
powstania styczniowego zmarły starzec 
bywał wielokrotnie przewodnikiem od- 
działów powstańczych; między innemi 
przyczynił się wybitnie do zwycięstwa 
nad Moskwą pod Olkienikami. Zmar- 
ły pozostawił 3 synów, 2 córki zamężne, 


—000— 


dnie, o których tyle się hałasuje, nie 
są krajem niemieckim. Swoboda, z jaką 
autor ofiaruje Polsce do wymiany dużą 
połać Prus Wschodnich najłepiej wska- 
zuje, że nie uważano tego kraju za kraj 
niemiecki W projekcie dr. Moeniusa 
jest wiele naiwności. Z punktu widze- 
nia polskiej racji stanu, nie nadaje się 
wogóle do dyskusji, jak zresztą żaden 
projekt, który wychodzi z założenia, że 
Polska mogłaby wyrzec się Pomorza. — 


Pod tym względem wszyscy są w Pol- 
sce jednego zdania, a tę jednomyślność 
narodu polskiego musiał w tych dniach 
publicznie stwierdzić najnowszy osz- 
czerca Polski, p. von Oertzen. 


Do zespołu argumentów polskich za 
naszem słusznem prawem do Pomorza 
przybywa nowy, a mianowicie: są Niem- 
cy, którzy nietylko Pomorze — słusznie 
zresztą — nie uważają za kraj niemiec- 
ki — ale odmawiają publicznie tych 
praw Prusom Wschodnim, dla których 
właśnie rzekomego dobra Polska miała- 
by się wyrzec swej najcenniejszej dziel- 
nicy — Pomorza, 
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Skróty 


* Berlin. Austrjacki komiwojażer 
Emil Gerl został ub. nocy zabity 3 wy- 
strzałami z rewolweru na jednej z naj- 
ruchliwszych ulic w części zachodniej 
Berlina,- Sprawcę mordu policja zdoła- 
ła schwytać po _kilkunastogodzienenm 
poszukiwaniu. Ma nim być podobno o- 
bywatel rumuński, Zabójstwo dokona- 
ne miało być na tle zazdrości. 


* Berlin. Na podstawie oświadcze- 
nia pruskiego sekr. stanu dr. Weiss- 
manna, biuro Wolffa donosi, że wybory 
do sejmu pruskiego odbędą się w myśl 
przepisów konstytucji w terminie prze- 
widzianym, a więc przed 20 maja roku 
bieżącego. 


* Paryż, Na wprost gmachu Kon- 
sulatu Włoskiego student włoski Richi 
dał do konsula cztery strzały rewolwe- 
rowe. Jeden ze strzałów ranił konsula 
w prawe udo. Sprawca zamachu rzucił 
się do ucieczki, dając do ścigających go 
policjantów dwa ostatnie strzały, które 
jednak chybiły. Sprawca zamachu zo- 
stał ujęty i odprowadzony do komisar- 
jatu, gdzie ograniczył się do oświadcze- 
nia, iż powodem zamachu było to, że 
konsul zabrania mu udzielania lekcji — 


Stan konsula nie zdaje się być groźnym. 


* Bombay. Przewodniczący drugiej 
rady nadzwyczajnej kongresu Choksey 
został aresztowany za wygłoszenie 
przemówienia zebraniu członków kon- 
gresu, odbytem mimo zakazu. 

* Bombay. Od 4 dni panuje tu po- 
wszechny strajk (hartal) tak dalece cał- 
kowity, jakiego nie pamiętają kroniki 
miasta. 

* Tokio, Premjer Inukai złożył dy- 
misję gabinetu. 

* Nowe Delhi. Ansari, dotychcza- 
sowy przewodniczący kongresu został 
aresztowany. 

* Glendorama. (Mississipi.) Na sku- 
tek zerwania tamy na rzece Tallahatchi 
nastąpił gwałtowny wylew,- przyczem 
zalane zostało 12000 ha ziemi uprawnej. 
Setki mieszkańców uciekają w panice, 
pozostawiając żywy i martwy inwen- 
tarz. Panuje obawa, że są liczne ofiary 


w ludziach. 

* Londyn. Lloyd Georg powrócił do 
Anglji ze swej podróży na Cejlon. 

* Brattawia, Na skutek powodzi u- 
traciło życie 13 osób. Szkody materjal- 
me są olbrzymie. Komunikację zdoła- 
no przywrócić dopiero po  3-dniowej 
przerwie. 


„GŁOS WĄBRZESKI" 


„Głowy wasze?potoczą się po ulicach, 


Lipsk. (Pat.) Hitlerowcy rozesłali 


mieszkańcom wschodniej dzielnicy Lip- 


ska większą ilość listów z pogróżkami. 
Ulotki stwierdzają m. in., że niedługo 


już mimo gwałtu i terroru, nadejdzie 
dzień ostatecznego porachunku. 

Biada wtenczas wszystkim gnębicie- 
lom i zdrajcom narodu niemieckiego. 


Z dojściem Hitlera do władzy głowy 
ich potoczą się po ulicach miast i wsi. 
Ulotka, grożąca bezwzględną zemstą 
na przeciwnikach politycznych wywoła- 
ła wśród ludności robotniczej wielkie 
poruszenie, Policja prowadzi w tej spra- 
wie energiczne śledztwo. 

—00— 
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Przed ważnemi wydarzeniami w.Niemezech 


Przywódca narodo- 
wych socjalistów dr. Goebbels wygłosił 
w Hambrugu mowę, w której wskazując 
na propozycję, ażeby narodowi socjali- 
ści zgodzili się na przedłużenie prezy- 
dentury Hindenburga, m. in. oświad- 
czył, że zdaniem stronnictwa należa- 
łoby rozpisać nowe wybory do Reichs- 
tagu i utworzyć na miejsce gabinetu 
Brueninga nowy „rząd narodowy . — 

Mówca oświadczył, że w 1-em pół- 


Berlin. (Pat.) 


roczu roku bież. narodowi socjaliści be- 
dą mieli prawdopodobnie 4-krotnie oka- 
zję do objęcia władzy. Okazję do te- 
go da konferencja reparacyjna, konfe- 
rencja rozbrojeniowa, wybory prezyden- 
ta Rzeszy i wyboru sejmu pruskiego. — 
Goebbels podkreślił, że stronnictwo na- 
rodowo-socjalistyczne w żadnym wy: 
padku nie pozwoli sobie wydrzeć szans, 
jakie mu dadzą wybory prezydenta i 
wybory w Prusach. 


OROS EE EO ZEK = 


Aresztowanie tajemniczych „amerykanów“ 


Wiedeń, (Pat) Na podstawie po 
ufnego doniesienia policja wiedeńska 
przeprowadziła w dniu dzisiejszym re- 
wizję u dwóch amerykanów, zamiesz- 
kałych w jednym z większych hoteli 
na Ringstrasse, 

Policja znalazła w ich kuferkach o- 
koło 42 kg złota w sztabach ze znaka- 
mi austrjackiemi, tudzież pewną ilość 
walut zagranicznych m. in. 10.000 zł. 
polskich. 

Nazwiska obu amerykanów brzmią: 
Greenberg i Springgut. 

Trzeci zatrzymany amerykanin Ue- 


bersteld był sekretarzem dwóch po-|mane są 
KA ||| OOOO 


„|przednich. Greenberg podaje, że przy- 


był z Ameryki, Jest jednak miesz- 
kańcem Warszawy. Springgut pochodzi 
również z Warszawy. 

Ponadto policja przesłuchała jeszcze 
trzy osoby, zamieszkałe w tymże ho- 
telu. 

Policja podejrzewa, że wymienione 
osoby usiłowały wywieźć złoto niele- 
galnie z Austrji. Dziś wieczorem mieli 
rzekomo amerykanie wyjechać przez 
Szwajcarję do Francji i w tym celu za- 
mówili już miejsca w wagonie sypial- 
nym. Śledztwo toczy się, szczegóły trzy- 
w tajemnicy. 


Bydgoszcz. (Pat.) Na terenie. Po- 
morza pojawiły się ostatnio fałszywe 
banknoty 100 zł. pochodzące z fabry- 
kacji zlikwidowanej jeszcze w r. 1930 
bandy fałszerzy Piesówockiego w Po- 
znaniu. Falsyfikaty te pomimo zlikwi- 
dowania bandy pojawiły się ponownie, 
puszczane w obieg przez nieujawnio- 
nych dotychczas innych członków ban- 
dy, przeważnie przez kobiety. 

W związku z tem zatrzymano w ub. 
roku w Gdyni w chwili puszczania w 
obieg falszywych banknotów, Francisz- 
kę Mroczykównę z. Poznania, która 
wyrokiem sądu w Starogardzie skaza- 
na została na dwa lata więzienia. 

Przed kilkoma dniami zatrzymano w 


Grudziądzu za takież przestępstwo Le-! 


Fałszywe stuzłotówki 


okadję Bendygową, którą osadzono w 
areszcie śledczym. Puszczane obecnie 
falsyfikaty 100-u złotowe mają serję S. 
A. z datą emisji 28. II. 1929 i posiadają 
następujące numery 627 238, 7529 136, 
1934516, 7913652, 9136572, 9365721, 
9657231, 9657213. 
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PADEREWSKI W AMERYCE, ` 


Nowy Jork. (Pat.) Paderewski przy: 
był do Nowego Jorku na pokładzie pa- 
rowca „Olympic” na trzymiesięczne 
tournee koncertowe. Na przystani po- 
witał go konsul generalny Rzeczypos- 
politej w Nowym Jorku oraz delegacje 
wszystkich polskich organizacyj nowo: 
jorskich. 


W. WILIAM. 


Szpieg Wilhelma Il. 


Przełożył z angielskiego D. Królikowski. 
(Ciąg dalszy.) 
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W przedziale pierwszej klasy byłem sam. N 
była nalepka z napisem niemieckim i holenders 
przedział jest zamówiony. Nagle przypomniała mi się | 
walizka i moje palto. Nigdzie ich nie widzę. Dopiero 
przeglądaniu zauważyłem, że znajdują się 
pod siedzeniem. W kieszeni palta znalazłem czarny kra- 


po krótkiem 


wat. Domyśliłem się wszystkiego. Gdy 


ków znajdzie robotnika kolejowego między Rotterda- | 
mem a Dortrechtem z krawatem o barwach pułku an- 
gielskiego, w którym służyłem, domyśli się, jakim sposo- | 


bem przyszedł w jego posiadanie. 


Potem, wyczerpany i zmęczony minioną no 
zawinąłem nogi w płaszcz Semlina i usnątem. 
Śniło mi się, że drzwiach za 


senną, 
Prześladowały mnie straszne sny. 


uciekam przed hordą, na czele której pędzi kelner Ka- 
rol, a potem zbudził mnie hamulec pociągu swem tar- | 
ciem. Pociąg zatrzymywał się. Tam słońce jesienne zło- | 
zarosłe wrzosem. Wtem nagle dłużnej sa 
zanim zupełnie zdołałem wytrzeźwieć, zatrzymaliśmy | W kącie z 
Wyjść z wagonu. rów i podw 


ciło pożółkłe pastwiska, 


się na stacji i usłyszałem wezwanie: 


Byliśmy w Niemczech. Ta rzeczywistość oddziałała 
na mnie jak huk piorunu. Byłem w kraju nieprzyjaciel- 
skim, podróżowałem pod nieswojem nazwiskiem i 
dałem zaledwie mgliste informacje o człowieku, 


wiozłem paszport... Nie przygotowałem się na rozmowę | 
z urzędnikiem straży pogranicznej. 

Jaka reprezentowałem firmę. Halewright 
tiring Company. Nie miałem pojęcia, co fabrykuje. Po- 
cóż wogóle przyjeżdżam do Niemiec? 
to wszystko odpowiedzieć. 


W ganku odezwały 
| rzyści. 
$ 

| ale grzecznie. 


— Nie jest wizowany. 


*> Ż przerażeniem przyznaję, żem popełnił błąd. Prze- 
a suficie cież paszport miał być wizowany przez konsula nie- 
kim, że mieckiego w Rotterdamie. 


— Nie miałem czasu 
knięty. 
ktoś z czytelni- 
do następnego wagonu. 
Żołnierz wziął mój 
szedł za nim. Peron był 
| długiego 


wizja celna. 


'dury polowe, 


i posia- 
którego 


| kazały się daremne... 


Manufac- czaj podniecony 1 w 


Nie umiałem na | 


drzwiach ukazał się porucznik a za nim dwaj landwe- 
— Pańskie papiery, proszę — odezwał się krótko, 


Wyjąłem paszport amerykański. 


dę do Berlina w bardzo ważnej sprawie. Przyjechałem 
do Rotterdamu późną nocą, kiedy konsulat był już zam- 


Porucznik zwrócił się do jednego z żołnierzy: 
— Odprowadź tego pana do biura. — I przesze 


kufer i palto i dał mi znak, abym 


cą bez-| przekonałem, każdy z podróżujących przychodził do 
wąskiego kurytarza, 
mkniętych, nad któremi widniał napis: Re- 
Starałem się zająć miejsce w rzędach ostat- 
nich, atoli żołnierz trącił mnie łokciem i przyprowadził | 
do drzwi obok, które się otwarły. Znalazłem się w po- 
li z niską barjerą, gdzie rewidowano bagaże. 
a stołem znajdowała się większa ilość ofice- 
ładnych urzędników, ubranych w szare mun- | 
znane mi doskonale z okopów. Ich ko- 
| mendantem był człowiek o postawie olbrzyma, niezwy- 
kle otyły, z twarzą obrzękłą i wielkiemi złotemi oku- 
larami. Właśnie mówił głosem podnieconym: 


Zdawało mi się, 
duszy życzyłem sobie, aby mnie | 
przed niego nie przyprowadzono. 

| Drzwi znowu się otwarły i do sali wszedł zastęp lu- 


się stalowe podkówki a w 


— odrzekłem śmiało. — Ja- 


słusznego o 


przedzielony drutem. Jak się 


, » _ 
kończącego się przy ani słówka. 


| docznie coś 
nięte. 


(dzi różnego rodzaju z hałasem, pchany naprzód „przez | 
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Wilno. (Pat) W pobliżu wsi Su; | 


slinowo, w rejonie Druskienik, usiłowa: 
ła przekroczyć granicę banda przemyt- 
ników. Przemytnicy ci pod gradem kul 
strażników litewskich przedarłi się na 
teren Polski, lecz tutaj spotkali się z 
zasadzką K, O. P.'u, Wywiązała się zno- 
wu obustronna strzelanina, 


Po krótkiej wymianie strzałów prze- 
mytnicy poczęli wycofywać się na teren 
litewski przez moczary i trzęsawiska w 
pobliżu zaścianka Kinice. W czasie u- 
cieczki dwóch przemytników ujęto, — 
dwaj inni utonęli w moczarach. Zatrzy- 
mani przemytnicy pochodzą z Litwy. Są 
to Marcin Dowgialis i Antoni Toma- 
szajtis z Olickiego, Skonfiskowano im 
większy przemyt najprzedniejszych ty- 
toni litewskich. 3 

—000— 


OBŁAWA NA WILKI 
Wilno. (Pat.) W ostatnich dniach 


w pow. wilejskim i mołodeczańskim od- 
były się obławy na wilki. W polowa- 
niu oprócz członków towarzystwa myś- 
liwskiego, wzięło udział ziemiaństwo i 
oficerowie K. O. P.u. -W wyniku polo- 
wania zabito 14 wilków. 


: 
—0— 


BURZA NAD ANGLJĄ. 


Londyn. (Pat.) Na południową An- 
ślją szaleje burza. Okręty, które miały 
przybyć dzisiaj do Plymouth. _zawiado- 
miły drogą radjową, iż przybędą ze zna- 
cznem opóźnieniem. Dwie barki zato- 
nęły przy wybrzeżu, załogę udało się 


uratować. 
—000— 


HURAGAN 
POZRYWAŁ POŁĄCZENIA. 


Battavia, Wschodnie Indje Holen- 
derskie nawiedził huragan o niezwykłej 
sile, Połączenia telegraficzne i telefo- 
niczne z wyspami Bail i Lombok przer- 
wane. 

p 


BURZLIWE 


DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH. 


Berlin, (Pat) W miejscowości nad- 
reńskiej Homberg doszło do burzliwych 
demonstracyj bezrobotnych. Demon- 
stranci wznosili barykady, z za których 
ostrzeliwali policję. Rzucono flaszkę, 
napełnioną materjałem wybuchowym. 

W Reinhausen tłum obrzucił policj 
kamieniami, Na szosie Clave-Haslet 
niewyśledzeni sprawcy poprzecinali dru- 
ty telefoniczne. W Horzen grupa ko- 
munistów usiłowała dokonać aktu sa- 
botażu w fabryce brykietów. 


żołnierzy. Zamieszanie to trwało dłużej. Urzędnicy po- 
częli się umawiać z podróżnymi. Wszędzie rozbrzmie- 
wały głosy kłótliwe i dzikie. Pewnego podróżnego po bar- 
dzo gwałtownej kłótni z urzędnikiem żołnierze odpro- 
wadzili prawdopodobnie do więzienia. 

Jako żyw, nie widziałem tak dokładnych oględzin. 
Z kufrów wyrzucono wszystko, każdy  poszczególny 
przedmiot oglądano dokładnie. Po rewizji kufrów pę- 
dzono ludzi do pokoju obok, celem rewizji osobistej. Re- 
widowano mężczyzn i kobiety osobno. * 

Rzuciłem spojrzenie na kobietę, opierającą się nied- 
bale o drzwi, która miała dokonać rewizji. Była wzrostu 


= 


wyrazie twarzy ostrym, przypominającym $y 


Kiedy wkońcu sala się wypróżniła, zbliżył 


się jakiś urzędnik ku drzwiom kancelarii i skinął na me- 
go żołnierza. 


W kance 
ło słońce, siedział za stołem ów otyły komendant. Wi- 


larji ponurej, mimo to, że na dworze świeci- 


go irytowało, bo brwi miał groźnie ściąg- 


Gdym wszedł do kancelarji, wyciągnął ku mnie rękę 
fi mruknął opryskliwie: 

— Pańskie papiery? 

Wydobyłem paszport. 

Począł zaraz przeglądać papier i czerwieniąc się 
— Nie przyszedł! Otóż mamy! Wszelkie wysiłki o- na twarzy uderzył gwałtownie pięścią w stół. Mój prze- \ 
że jest nadzwy- wodnik drgnął zmieszany. 

Paszport niema wizy — krzyknął na mnie głosem 
|gniewnym. — Papiery nie mają żadnej wartości. Cóż 
pan sobie myślisz, że mi taki paszport starczy? 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


mi kobiety z mej młodości, pełniące służbę łaziebnych. | 
| Komendant otyły znikł w jednej z kancelaryj obok. * 
dł Był on ostatnią instancją dla niektórych podróżujących, 
| których wraz z pewną starszą damą wpędzono do prze- 
stronnej kancelarji i, których już nikt więcej nie widział. 
Przez cały ten czas nikt na mnie nie zwracał uwagi. Mój 
towarzysz patrzał obojętnie przed siebie i nie powiedział 


< 


i 


a s p 
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Cudowne uzdrowienie w Lourdes 


(KAP) Wsród licznych wypadków |rocznej ścisłej obserwacji lekarskiej, 
uzdrowień w Lourdes znów w ostatnim |wydał wreszcie orzeczenie, w którem 
czasie zanotowano jeden z kategorji stwierdza, że „pani Siere na sodiławić 
szczególnie poważnych, wobec których klinicznych i radjologicznych badań jest 
medycyna staje się bezradną, jeśli pró- |zupełnie zdrowa”, że „uzdrowienie, ja- 
bowałaby wytłumaczyć je w sposób na- |kie nastąpiło nagle w Lourdes w dniu 
turalny. 8. 10. 1930 r. jest całkowite, przyczem 

: W danym wypadku idzie o cudowne | choroba nie wykazuje tendencyj do re- 
uzdrowienie Antoniny Siere z miejsco- |cydywy ”. Dalej Dr. Barral stwierdza, 
wości Cruzy. Antonina Siere cierpiała |że uleczenie „nie jest możliwe do wy- 
na nieuleczalną chorobę żołądka, kiszek | tłomaczenia z punktu widzenia lekar- 
i nerek, z czego nagle uzdrowioną zo-|skiego, ponieważ nastąpiło w warun- 
stała w Lourdes w dniu 8 października |kach biologicznie anormalnych". 

1930 r. Dr. Barral, lekarz specjalista, Podobnej treści orzeczenie wydał ró- 
wnież. Urząd badań lekarskich w Lour- 


des, 


który opiekował się chorą, i już po jej 
cudewnem uzdrowieniu, poddał ją cało- 


Zagadkowe zabójstwo 

Wilno. (Pat.) Ze Stołpców dono- |nia tajemnicy wiadomość o niej odrazu 
szą, iż onegdaj na stacji granicznej Ko-|rozeszła się wśród podróżnych. Zwłoki 
łósowo zabity został wśród zagadko-|Finklera wyniesiono z wagonu i autem 
wych okoliczności jeden z urzędników | odwieziono do stacji Niegorełoje. Tło 
sowieckich, który... za fałszywym pasz-|tego zagadkowego incydentu jest trzy- 
portem na nazwisko Michała Finklera |mane w ścisłej tajemnicy. Władze so- 
usiłował opuścić Rosję Sowiecką. wieckie, chcąc wytłomaczyć ten wypa- 
Zbiega sowieckiego śledzili agenci G.|dek, wobec zagranicznych podróżnych, 
P. U., którzy chcieli go aresztować. — | wyjaśniają, iż zastrzelony został niebez- 
Fiakler począł stawiać opór, wobec cze- |pieczny bandyta, który w pobliżu Miń- 
go jeden z agentów wystrzałem z re-lska obrabował kilku podróżnych i był 
wolweru .położył go trupem. Scena ta |ścigany przez wywiad. 

odbyla się w wagonie i mimo zachowa- —0— 


Związek walczących bezbożników w Resji 


(KAP) Słabo początkowo rozwijają: łowie 1930 roku cyfra ich wynosi 2 i 
cy się „Związek walczących bezbożni- |pół miljona, w listopadzie 1931 r. — 5 
ków" wykazuje w ciągu ostatnich lat |miljonów. W liczbie tej nie uwzglę- 
przerażający wzrost swoich członków. |dnieni są młodociani, niżej lat 18, bez- 
Gdy w roku 1926 liczono ich 120 tys., | bożnicy, których liczba wynosi około 1 
a jeszcze w 1928 r. — 500 tys. już w po- !miljona. 


Gwiazdka dla ubogiej dziatwy 


w nies eym reku zorganizowano z inicjatywy pani premjerowej Prystorowej we wszy- 
isterstwach choinkę dla dzieci urzędników i niższych funkcjonarjuszy mini- 
-A Idąc za tym przykładem urządzoną została również w 10-tym obwodzie BBWR. 


gwiazdka dla miejscowej ubogiej dziatwy. 


stwa wojny, w których wzywał do ofiar 


ROBOTNIK „ZROBIŁ” SIĘ 


GENERAŁEM. na odnowienie kościoła św. Ludwika. 
Otrzymywane przekazy inkasował 
Paryż. (Pat) Wyrokiem sądu w|na podstawie sfałszowanego pełnomoc- 


Wersalu skazany został 36-letni Polak 
Jerzy Górecki na 2 lata więzienia, z 
zawieszeniem kary. Górecki, podając 
się za generała, rozsyłał do rozmaitych 
osobistości listy z nagłówkiem minister- 


mictwa. Obrona zwróciła uwagę sądu 
na zaburzenia psychiczne oraz na fakt, 
że rodzina Góreckeigo zwróciła ofiaro- 
dawcom nadesłane sumy, wskutek cze- 
go ci estatwi wycofali sweje skargi. 


nh maaaaamamamacamasasus 


Sesja Ligi Narodów 


Genewa. (Pat.) 66-ta sesja Rady 
Ligi Narodów rozpocznie się 25 stycznia 
pod przewodnictwem Arystydesa Bri- 
anda. Na porządku dziennym figurują 
m. in, anstępujące sprawy, interesujące 
Polskę: 

1) sprawa linji kolejowej polsko -li- 
tewskiej Landwarów — Kaisiadorys, — 
przyczem Rada rozpatrzy opinję dorad- 
czą Trybunału Haskiego. 

2) Że spraw gdańskich Rada rozpa- 
trzy opinię Trybunału Haskiego w spra- 
wie port d'attache dla statków wojen- 
nych polskich w porcie gdańskim oraz 
zajmie się decyzją Wysokiego Komisa- 
rza w sprawie używania portu gdańsk, 
przez Polskę, od której to decyzji zaró- 
wno Polska jak i Gdańsk odwołały się 
do Rady. 

Opinja doradcza Trybunału haskie- 
go w sprawie traktowania obywateli 
polskich oraz mniejszości polskiej w 
Gdańsku, która ma być wydana na po- 
czątku stycznia, będzie przekazana Wy- 
sokiemu Komisarzowi. 


Przepisy dotyczące bilansowania 
w przedziębiorstwach handlowych. 


rzeczywistej wartości, a bilanse sporzą- 
dzane według zasad ustalonych dla wa- 
runków normalnych zupełnie nie od- 
zwierciadlałyby rzeczywistego stanu 
przedsiębiorstw — Izba Przemysłowo- 
Handlowa w Warszawie zwróciła się do 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu oraz 
do Ministerstwa Skarbu z przedstawie- 
niem konieczności ustalenia wyjątko- 
wych zasad bilansowania, któreby mo- 
gły być przejściowo stosowane. : 
Wyjątkowe zasady bilansowania, 
zdaniem Izby, winnyj być określone w 
drodze rozporządzenia ministra Skarbu 


3) Rada zajmie się także petycjami 
ukraińskiemi, które zostały wniesione 
na Radę we wrześniu r. ub. przez komi- 
tet trzech, oraz petycją księcia Pszczyń- 
skiego, której rozpatrywanie zostało we 
wrześniu odroczone. 


Pozatem na porządku dziennym Ra- 
dy figurują: sprawa zwołania komisji 
dla opracowania poprawek do Paktu Li- 
gi, mających sharmizować go z paktem 
paryskim; prace 4 konierencyj komuni- 
kacyj i tranzytu; sprawy mandatowe, w 
szczególności sprawa warunków, mają- 
cych być wypełnionemi przez Irak, za- 
nim wygaśnie mandat sprawowany nad 
nim przez Wielką Brytanję; sprawa 
współpracy kobiet w organizacji pokoju 
i szereg drobniejszych spraw. -Na czo- 
ło spraw rozpatryawnych na stycznio- 
wej sesji Rady, wysunie się niewątpli- 
wie i tym razem rozwój wypadków w ` 
Mandżurji, w szczególności sprawa wy- 
konania rezolucji z 10 grudnia r. ub. 


Warszawa, (Pat.) Zamieszczone w 
przepisach obowiązujących postanowie- 
nia, dotyczące bilansowania w przedsię- 
biorstwach handlowych, zawierają słu- 
szną w normalnych czasach zasadę, iż 
papiery wartościowe i waluty obce, je- 
żeli są notowane na giełdzie mają być 
przyjmowane do bilansu po cenie nie 
wyższej, aniżeli giełdowa, zaś surowce, 
zapasy towarów i inne wartości, stano- 
wiące przedmiot obrotu spółki po cenie 
nie wyższej od ceny rynkowej. 

Ponieważ cena giełdowa, względnie 
rynkowa, wskazanych przedmiotów w 
dzisiejszej chwili w przeważającej ilości |i ministra Przemysłu i Handlu. 
wypadków zupełnie nie odpowiada ich —— 

Z r e E 


ZNIESIENIE REJONOWYCH ZDERZENIE OKRĘTÓW. 
HURTOWNI TYTONIOWYCH. 


Lizbona. (Pat.) U wybrzeży portu- 
galskich zderzył się parowiec francuski 
z okrętem norweskim, wiozącym ładu- 
nek nafty. Jeden marynarz francuski 
został zabity. Oba okręty przyholowa- 
no do portu. 


Na mocy nowego rozporządzenia 
trafiki, względnie punkty detalicznej 
sprzedaży wyrobów tytoniowych, będą 
się mogły zaopatrywać w wyroby tyto- 
niowe w każdej dogodnej im hurtowni. 


Dotychczas — jak wiadomo — każda == 
trafika była przydzielona do jednej z Z ZAWIEDZIONEJ MIŁOŚCI — 
rejonowych hurtowni i tylko w niej mo- PODPALACZKĄ. 


śła pokrywać swoje zapotrzebowania. 
Z dniem 1 sytcznia br. rejony te zosta- 
ły zniesione. 


Apolonja Gil, 28-letnia dziewczyna, 
mieszkanka wsi Zawady, gminy Pocze- 
sna, od dłuższego j już czasu kochała się 
bez wzajemności w zamożnym gospo- 
darzu Franciszku Marchewce. Mar- 
chewka odnosił się obojętnie do starszej 
już dziewczyny i zaślubił jedną z pięk- 
niejszych dziewcząt. Gilówna poprzy- 
sięgła zemstę, Jakoż 4. bm. wieśniacy, 
przechodzący drogą, zauważyli późnym 
wieczorem, iż słoma, którą pookładane 
są opłotki domu Marchewki, płonie. — 
Na krzyk parobczaków zbiegli się lu- 
dzie i poczęto ratować domestwo, które 
na szczęście jeszcze nie płonęło. Giló- 
wna została zaaresztowaną i oddaną w 
ręce sędziego śledczego. 


== 


ILE WYDAJEMY NA KAWĘ? 

W ciągu roku 1931 sprowadzono do 
Polski kawy na sumę około 80 miljo- 
nów złotych. 

X 
PREMJER IRAKU JEDZIE 
DO RZYMU. 


Jerozolima, (Pat.) Donoszą z Ba- 
gdadu, że premjer Iraku Nuri Pasza Said 
który udał się w podróż do Angory i 
Genewy, zamierza w drodze do Gene- 
wy udać się również i do Rzymu, na 
skutek zaproszenia Mussoliniego. Przy- 
jazd Nuri Paszy do stolicy Włoch spo- 
dziewany jest w najbliższym czasie. 


z całej Polski 


— Sosnowiec. (Przychwycenie prze- 
mytników). Policja sosnowiecka ujęła 
w Czeladzi bandę zawodowych prze- 
mytników, złożoną z kilku osób z Szy- 
monem Korskim na czele. Dokonana u 
miec do Polski, Mokrski oddawna już 
był poszukiwany i ma do odsiedzenia 
ną ilość towarów przemycanych z Nie- 
aresztowanych rewizja ujawniła znacz- 
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— Sosnowiec, (Zlikwidowanie jaczej- 
ki komunistycznej). Organy bezpieczeń- 
stwa pow. będzińskiego zlikwidowały 
t. zw. technikę okręgowej partji komu- 
nistycznej, W ciągu ub. nocy dokonano 
szeregu rewizyj w Dąbrowie i Będzinie, 
w wyniku których skonfiskowano ol- 
brzymie ilości materjałów propagando- 
wych, szapirograł i matryce. Areszto- 
wano 6 osób, kierujących całą akcją 
techniczną roboty wywrotowe. 


—000— 
CIĄGNIENIE LOSÓW. 


Warszawa. (Pat.) Generalna Dy- 
rekcja Loterji Państwowej podaje do 
wiadomości, że ciągnienie Ill-ej klasy 
24-ej Polskiej Państwowej Loterji Kla- 
sowej odbędzie się w czwartek i pią- 
tek, dnia 14 i 15 stycznia 1932 r. o godz. 
8,30 zrana w Warszawie przy ul. Na- 
lewki 2 (Biuro Generalnej Dyrekcji Lo- 
terji Państwowej) wobec komisji rządo- 
wej przy współudziale i pod kontrolą 
dwóch obywateli miasta, zaproszonych 
przez prezydenta miasta, 


—$Q$— 
TEATR W GDYNL 
Donszą z Gdyni: Pod kierunkiem p. 
Czapelskiego organizuje się w Gdyni 
zawodowy teatr, do którego ma należeć 
zespół lwewskiege teatru „Jaskółka ”, 
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DO WSZYSTKICH OBYWATELI WOLNEJ I NIEPODLEGŁEJ POLSKI 


RODACY! 


W dniu 30 grudnia r. ub. obchodził 
25-letni jubileusz sakry swej Bisku- 
iej jeden z tych wielkich mężów, ja- 
kich w ciężkich i przełomowych chwi- 
lach dziejów naszych raczyła nam zsy 
łać Opatrzność dla wskazawania dro- 
gi błądzącym, dla budzenia ducha w 
słabych, dła krzepienia męstwa w sil- 
nych, dla rozpalania we wszystkich 
świętego znicza miłości ofiarnej. Nie- 
ma chybą Polaka, któryby nie pochy- 
lił czoła przed natchnioną postacią |. 
E. X. Biskupa Władysława Bandur- 
skiego — niema żołnierza polskiego, 
któregoby serce na dźwięk tego imie- 
nia wdzięcznością i miłością nie zabi- 
ło... 

Bo od najpierwszej chwili Jego ka- 
płańskiego zawodu, aż po dzień dzi- 
siejszy — życie tego Męża jest żyw- 
wem wcieleniem jednegou czucia, któ 
re zawsze łączyło wszystkie polskie 
serca — Miłości Ojczyzny. Żar tego 
uczucia drga w każdem Jego słowie, 
kieruje każdym Jego czynem, roz- 
świętla przed Nim drogi przyszłości, 
aż do jasnowidztwa niemal, kiedy w 
r. 1910 na obchodzie Grunwaldzkim w 
Krakowie w uniesieniu woła: „idzie 
już ku nam Polska wielka i wolna — 
widzę ją!... 

I idzie też Sam ku Niej, i ku Niej 
prowadzi te szare rzesze Legjonów w 
okopach. rozpalająćc ich serca naj- 
żywszem  bohaterstwem, radosną o- 
fiarą z ostatniej krwi dla Tej, co nie 
zginęła, dla Której śmierć ofiarna sta- 
je się nieśmiertelnością. | 
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Więc w tym wysiłku niezmiernym 
olskiego Czynu zbrojnego ma X. 
Biskup Bandurski Swoją własną kar- 
tę — najpiękniejszą kartę — ofiary 
Swego ducha, myśli szczytnej i krwi 
z pod serca, na siużbę Swego Narodu, 
Niepodległości stał się przeto współ- 
twórcą. 

Oddał mu wszystko co miał, nie 
dla Siebie nie zachowując, zrzekając 
się nawet wszystkich doczesnych od- 
znaczeń i dostojeństw, oddał Swe siły 
zdrowie, wielki dar Boży poezji i kra- 
somóstwa, zapał wiecznie młody ku 
najwyższym ideałom duszy ludzkiej, 
— nawet jedyne Swoje kosztowności, 
składając od pierwszej chwili na 
Skarb Narodowy insygnja Swe bi- 
skupie: krzyż, pierścień i łańcuch 
złoty» : 

Więc gdy dzisiaj nadchodzi dzień 
tak dla Niego uroczysty — wzywamy 
Polskę całą, aby złożyła Mu. prócz 
hołdu swych wdzięcznych serc — hółd 
widoczny, tworząc fundusz Imienia X. 
Biskupa Władysława Bandurskiego i 
składając Mu go do rozporządzenia na 
cel przez Niego Samego wybrany. 

Komitet Uczczenia 25-lecia Sakry 
Biskupiej J. E. X. Biskupa Dr. Wła- 
dysława Bandurskiego 
Przewodniczący Sekcji Finansowej 
(—) Kazimierz Świątecki 

Przewodniczący Komitetu 
(—) Stanisław Skwarzyński 


Gen. Bryg. D-ca I Dyw. P. Eeg. 
KOSZE radiu bc! AE ŚLEPO, a RÓW 


Zasądzenie beze 


zelnego Niemca. 


GŁOS WĄBRZESKI 


gdyż w ostatnich czasach zostały wy- 
dane ograniczenia pozwoleń na wy- 
jazd i tylko tym sposobem można by- 
ło wizę otrzymać. . 

Starsza kobieta przedstawiała się 
jako jej 
i ? ciotka. 
47-letnia Marcjanna Porębska i opo- 
wiedziała wzruszającą historję o swej 
siostrzenicy, która jako małe dziecko 
przyjechała z rodzicami z Ameryki i 
teraz gdy rodzice jej 

pomarli 
chce powrócić do dalekich krewnych 
w Stanach Zjednoczonych. 

Wypytując Wandę Leja o jej 
wspomnienia z Ameryki o chrzest i t. 
d., powziął konsul 

mocne podejrzenie, 
że coś nie jest w porządku. 

Wskutek tego, pomimo faktu, że 
metryka była 

zupełnie dobra, 
zwrócił się do urzędu śledczego. 

Urząd śledczy zabrał obydwie pa- 
nie wraz z dokumentami i po przepro- 
wadzeniu dochodzenia, stwierdzi 

rzeczy sensacyjne. 

Okazało się, że rzekoma Wanda 
Leja nazywa się naprawdę Barbarą 
Porębską, zaś jej „ciotka* Agnieszka 
Puzio. Obydwie pochodzą ze wsi Ja- 
rantowice w pow. Wąbrzeźno. 
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„Barbara Porębska ma serdeczną 
przyjaciółkę Wandę Duma. która swe 
go czasu 

wyemigrowała do Ameryki 
i tam otrzymała bardzo dobrą posadę 
bony z pensją 180 dolarów. 

Zachwycona tą posadą namawiała 
listownie swą przyjaciółkę do emigra- 
cji. Ponieważ jak już wspomnięliśmy 
przepisy są teraz bardzo ostre, Poręb- 
ska pożyczyła sobie od znajomej Waa 
dy Leja metrykę. Wanda Leja 

rzeczywiście 
urodziła się w Ameryce. 

Mając metrykę w ręku, zrobiła 
wyciąg i wysłała list do Nowege fer- 
ku, w kin donosząc 

o zagubieniu metryki, 
prosiła o odpis. 

Dzięki pomocy Wandy Duma od- 
pis otrzymała i teraz już zupełnie 
śmiało zwróciła się do konsula: 

Pobrał jako wynagrodzenie 5% zł. 
od zaświadczenia. 

. z prośbą o wizę. 
Obydwie zostały 

1 aresztowane. 
Równocześnie wysłano telefonogram 
do Wąbrzeźna z nakazem aresztowa- 
nia sołtysa, który jak twierdzą zatrzy 
mane, wydał im zaświadczenia, 

wiedząe o fałszerstwie. 
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POTWORNY ZAKŁAD PIJAKÓW. 

W ub. niedzielę w karczmie we wsi 
Małczew w pow. łódzkim wydarzył się 
grozą przejmujący wypadek. “W: karcz- 
mie tej raczyło się wódką kilku gospo- 
darzy, W pewnej chwili pod karczmę 
zajechała taksówka i szofer tejże wszedł 
do karczmy. Do szofera podszedł 20- 
letni mocno podchmielony robotnik An- 
toni Pieczarek i zaproponował szofero- 
wi napicie się wódki. Ten jednak o- 


ka pocztowa. 15,50: Płyty gramofonowe, — 
16,20: Kamień mądrości. 16,40: Płyty grame- 
fomowe. 16,55: Lekcja języka angielskiego, — 
17,10: Odczyt. 17,35: Muzyka czeska w wyk. 
ork. P. R. 19,15: Komunikat rolniczy, 19,35: 
Płyty gramofonowe. 19,45: Prasowy Dziennik 
Radjowy. 20,0: Feljeton muzyczny z Wilna. — 
20,15: Muzyka lekka w wyk. ork. P. R. — 
21,35: Kwadrans literacki; Maciej Wierzbiński 
„Guliwer' (owela), 21,30: Koncert kameralny 
w wyk. Warsz, Kwartetu Prezkowote: — 
22,45: Odczyt w języku angielskim. 23,00: Mu- 
zyka lekka i taneczna. 
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Przed Sądem Grodzkim w Brodni- 
cy stanął w dniu 7. bm. na ławie oskar- 
żonych Wrock Herman, Niemiec, rolnik 


może polować na ziemi niemieckiej, | świadczył, że będzie pił tylko z. tym, 
która była niemiecką i pozostanie nie- który jednym haustem potrafi wypić pół 
miecką. Przesłuchani świadkowie za- |litra benzyny i „przekąsić” tylko papie- 


z dnia 


z Budziszewa, który w miesiącu wrze- 
śniu 31 r. w oberży Nowaka Antoniego 
w Budziszewie w czasie rozmowy o 
wydzierżawieniu polowania wyraził się 
publicznie, że żadna połska świnia nie 


Kowalewo, 11. 1. (Wiad. wł.) 

Kilkanaście miesięcy temu. firma 
Juracki i Ska w Poznaniu parcelowa- 
ła między wielu innemi także majątek 
Gajewo w powiecie wąbrzeskim. 

Firma, mająca kapitału zakłado- 
wego miljon zł. zachwiała się i w ro- 
ku ubiegłym prosiła o nadzór sądowy. 
W dniu 4 bm. odbył się termin spraw- 
dzania wierzytelności. 


Wyszło na jaw. że firma zadłużona 
jest u kiłkunastu właścicieli ziem- 
skich na kwotę około miljona złotych. 
Prócz tego poszkodowani są nabywcy 
działek  parcelacyjnych majątków, 
gdyż firma pobierała, wysokie wpłaty 
robiąc nabywcom nic znaczące oferty 
kupna i sprzedaży. Obecnie trzy ma- 
jatki , a to Gajewo, Dąbki i Wysza-! 
nów parcelowane przez firmę, zostały | 
sprzedane w drodze przetargu przy-| 
niemi 


Golub, 10. 1. Dziś o godz. 14,45 na 
stacji kolejowej Golub 
rzucił się w celu samobójczym pod po- 
ciąg 
idący z Kowalewa do Brodnicy 20-letni 
Henryk Kołodziejski z Dobrzynia, 
Dającego słabe oznaki życia Koło- 


Jak dwie kobiety 


rzuty te potwierdzili, podając, że osk.|rosem. Pieczarek zgodził się na te pro- 

wj ten sposób się | pozycję, liczył bowiem na to, że po wy- 
wyrażał. Sąd skazał bezczelnego Niem- | graniu zakładu zostanie przez szofera 
ca za ciężki wybryk ną karę bezwzglę  |obficie poczęstowany. 


Wrock kilkakrotnie 


dnego aresztu przez 3 tygodnie. 


Pieczarek rzeczywiście wypił dusz- 
kiem pełną flaszkę benzyny, poczem za- 
palił papierosa. - W tej chwili z ustaje- 
go buchnął płomień. Przerażeni iwieś- 


niacy pośpieszyli mu z pomocą, jednak. 


musowego. Nabywcom grozi nietylko|Pieczarek, wijąc się woboleściach, u- 


utrata wpłaconych zaliczek, ale i eks-|padł na ziemię i stracił przytomność. — 


misja z nabytych działek. 


Nim zdołano wezwać pomocy lekarskiej 


Najbardziej poszkodowani są: ro- lekkomyślny wieśniak, doznawszy stra- 


dzina ś. p. Kazimierza Jerzykowskie- 
go, właściciela Gajewa, Jouane z Kleń 
ki, ks. Razolin z Jarocina, von Biler z 
Pomorza i w. in. Poszkodowani wła- 
ściciele majątków niemieckich mają 
podobno wystąpić z procesem przeciw 
ko ministerstwu reform rolnych(?), 
które udzieliło koncesji parcelacyjnej 
firmie niemającej dostatecznych po 
temu środków finansowych o zapłatę 
dłużnych kwot. 


Do prokuratury wpłynęło donie- 
sienie karne przeciwko kierownictwu 
firmy za uprawianie niedozwolonych 
manipulacyj pieniądzmi stanowiącym 
własność osób trzecich. 
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Samobójstwo młodzieńca pod kołami pociągu 


dziejskiego odwieziono pociągiem do 
Kowalewa, gdzie mimo natychmiasto- 
weej pomocy lekarskiej, zmarł. Pomo- 
cy lekarskiej udzielił Kołodzeijskiemu 
p. dr. Owczarczak z Kowalewa. 

Co było powodem samobójstwa mło- 
dzieńca ustali dochodzenie policyjne. 


z Jarantowic chciały 


wybrać się do Ameryki... 


AFERA PASZPORTOWA. 

Do. konsulatu amerykańskiego 
przy ul. Jasnej w Warszawie, zgłosiły 
się dwie kobiety, z prośbą o wydanie 

wizy na podróż 
do Ameryki. 
Jechać do Ameryki chciała młod- 


sza z nich 20-letnia Wanda Fmilja Le- 
ja ze wsi Osetno, pow. Lubawskiego, 
która przedstawiła swą metrykę na 
dowód, że 

urodziła się 
w Ameryce. 


Stwierdzenie tego było konieczne, 


szliwych poparzeń wewnątrz, wyzionął 
ducha. Policja wszczęła poszukiwania 
za bestjalsko „dowcipnym '' szołerem. 


POMORSKI BANK ROLNICZY W'TO- 


RUNIU ZAWIESIŁ WYPŁATY. 

Znana instytucja finansowa na Po- 
morzu Pomorski Bank Rolniczy w To- 
runiu zawiesił wypłaty. Przyczyną tego 
jest ogólny kryzys gospodarczy, jaki/do - 
tyka zwłaszcza rolnictwo na Pomorzu: 
28. bm. odbędzie się termin rozpoznaw - 
czy, na którym sąd grodzki zadecyduje 
o wniosku banku, dotyczącym odrocze* 
nia wypłat. 

ZWYŻKA CEN TRZODY 

CHLEWNEJ NA POMORZU 

Chojnice. PAT. Komisje notowań 
cen trzody chlewnej na: Pomorzu 'za- 
notowały w szeregu miast pomorskich 
lekką zwyżkę cen żywca — dochadzą- 
cą od 5 — 10 gr. na kg. 


pa. W AE ZN OZNA 


Kącik radjowy 


WTOREK, DNIA 12. L 1932 R. 

11,45: Przegląd Prasy Krajowej (PAT). — 
12,10 i 14,45: Płyty gramofonowe. 15,15: Chwil- 
ka lotnicza. 15,25; W nowych osiedlach zagra- 
nicą i u nas. 15,50: Program dla dzieci star- 
szych. 16,20: Odczyt pt.: „O organizacji i po- 
stępach ochrony przyrody w Polsce", 16,40: 
Kultura ludowa, szlachecka, proletarjacka i 
burżuazyjna”. 17,35: Popularny koncert symfo- 
niczny w wyk. ork. Filharm, Warsz. 19,15: 
Książka rolnicza. 19,35: Płyty gramofonowe — 
19,45: Pras. Dziennik Radjowy. 20,00: Skrzyn- 
ka pocztowa techniczna, 20,15: Koncert z Wil- 
na. 


cert z Wilna, 23,00: Muzyką lekka i taneczna. 


ŚRODA, DNIA 13. L 1932 R. 
11,45: Przegląd Prasy Krajowej (PAT.) — 
12,10 i 14,45: Płyty gramofonowe. 15,25: Skrzyn- 


21,25; Słuchowisko z Wilna, 22,10: Kon- 


Wróć do mnie, wróć. 


Pani Agata nie mogła więcej wytrzymać, i 
pewnego wieczoru poleciała do wróżki, co w 
naszej okolicy cieszyła się wielkiem uznaniem. 

— Niechże — no pani mi postawi kabałę: 
czy mój do mnie wróci, 

Kabała wypadła ni w pięć ni w dziewięć. . 

—.Widzi, paniusia, — karty jakoś nieszczę- 
śliwie się składają. Ale jest sposób inny. Mogę 
dać radę z jentujcyi Będzie to kosztowało pa- 
niusię tylko, trzy. złote. 

— No, dobrze, — aby tylko wrócił. 
tóż, niech paniusia postawi wieszoc- 
kiem, przy „dwóch świecach, jego fotografję, 
koniecznie do góry nogami, wpartuje się w nią 
jakąś godzinkę i twierdzi: „a wrócisz! a wré- 
cisz!” laczy pani, źe wróęi ten łajdak, 

— Dobrze, Dzię.., 

—.Nie, nie! Nie dziękować, — ' jeno gotó- 
weczkę... Do: widzenia! do widzenia! 


Przez szereg długich wieczorów ślęczała pā- 
ni Agata przed wywróconą do góry nogami fə- 
grają, wzywając. na wszelkie tony „a wró- 
cisz!” 
l -Nic nie pomagało! W międzyczasie napisała 
„mu” gzyły list, zapewniając go o swej dozgoa- 
miłości 


Wkrótce otrzymała odpowiedź.. Dużo tam 


było wspomnień ¿o potłuczonych na głowie 
y o OR których posiadaczem 


obecnie jest „łen cholera Antek", — zaś sa- 
kończenie listu było całkiem niedwuznaczne: 


„idź do djabła, — moja ambicja to nie jakiś tara 
szmat ząatracony..," 
Wszystkie nadzieje zawiodły. Pani Agata 
była oburzona do żywego. 
Z wypiekami na twarzy wpadła do wróżki. 
Cóż.to, pszepani! To takie są u pani ka- 
bały, takie porady! Za moje trzy złote! Czy 
mój. do mnie, wrócił? Co? Jeszcze wróci? Łżesz, 


cholero! Jestem - kobieta uczciwa, cicha, spo- 
kojna... Ale tego nie wytrzymam! Ach ty zło- 
dziejko! 


Co! Jak ty śmiesz! Masz za niego! Masz za 


|swoje kabały djabelskiel.. Wojna rozpętała się 


na całego. 
Wkrótce w obronie każdej ze stron stanęło 


“| kilka osób z tegoż podwórka, zwabionych ha- 


łasem i przeraźliwym piskiem walczących ko- 
biet, Poszły w ruch drobniejsze rzecry, a na- 
stępnie bito się krzesłami, doniczkami., frí- 
nęło w powietrzu lustro... Aż ktoś zaczął 'wo- 
łać policję. 


Protokół. A wkrótce sąd. Na sali sądowej 
panią Agatę niespodziewanie spotkała wielka 
radość: jej Miecio, ten „zatracony łajdak”, pod- 
szedł do niej i uścisnąwszy jej dłoń, powie- 
dział na ucho: „Dzielnie spisałaś się, Agato, je- 
słeś mnie warta., Jak odsiedzisz w kozie, to 
czekaj na mnie. Już do ciebie wrócę, ale... t- 
ważaj!” 

I w sercu pani Agaty powstała wątpliwość: 
czyż nie spełniła się przepowiednia wróżki? 
W takim razie pocóż była cała ta awantura?! 
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„Struga Toruńska" 
odpowiadać będzie za ew. wypadki! 


Kilkakrotnie już poruszaliśmy spra- 
wę mostku na „Bachrze ' pomiędzy So- 
nówka a Trzcianem. Most ten, jest w 
iak fatalnym stanie, że każdej chwili 
z się tam stać nieszczęśliwy wypa- 
k. 


Wołania nasze i 


WIADOMOŚCI POTOCZNE 


Wąbrzeźno, dnia 11 stycznia 1932 r. 


Jana Rezmera, idącego ulicą Wolności 

sprawunki podeszła jakaś dziewczy- 
a i wyrwawszy mu portmonetkę z pie- 
iądzmi, uciekła. W portmonetce było 
Mprzeszło 3 złote. (-) 

— Pieniądze zniknęły. I$nacemu 
Kondraczykowi z Wielkich Radowisk, 
gdy bawił w jednej z restauracyj w Wą- 
brzeźnie, skradziono 600 zł. (-) |. | 

— Kradzież, Onegdaj zakradli się 
złodzieje do p. Jankowskiego Bolesła- 
wa, zam. w Wąbrzeźnie i skradli tucz- 
mika, którego na miejscu ubili. Policja 
jest już na tropie sprawców kradzieży. 

— Opłatek gimnazjalnej drużyny har- 
|cerskiej. Ruchliwa i ksi dru- 
; harcerska przy tutejszem gimnaz- 
dip humanistycznem urządziła dla 
swych członków i zaproszonych gości, 
ieczór gwiazdkowy. W przystrojonej 
uli gimnazjalnej zjawili się między in- 
aymi pp. inspekt. Reiskowie, inspekt. 
Matuszkiewicz, nowomianowany kie- 


- |rownik gimnazjum prof. Bulanda, Miecz- 


kowski z Niedźwiedzia, prof. ks. Brej- 
ski, profesorowie Brzostowicz, Polcoch, 
Berndt, Skalski, przedstawiciele miej- 
scowych, drużyn harcerskich i przyja“ 
ciele drużyny i idei harcerskiej.. 

Drużynowy Lipski przywitał gości, po- 
czem orkiestra gimnazjalna uraczyła o- 
becnych kilkoma utworami muzyczne- 
ni. Uczeń kl. VI. Żebrowicz wygłosił 
bardzo udatnie deklamację p. t.: „Czy 
to wspomnienie?” Następnie ks. prefekt 
Brejski przemówił serdecznie do obec- 
nych na tematy uroczystości wigilijnej. 
Wspólnie odśpiewano przy blasku cho- 
inki: „Wśród nocnej ciszy..." 

Uczeń kl. VI. Dygasiewicz zadekla- 
mował wiersz: „,Hosanna”. P. inspektor 

atuszkiewicz przemówił do obecnych 
ə idei i wychowaniu harcerskiem i 

zniósł okrzyk na cześć pracy harcer- 
skiej, która tętni w gimnazjalnej druży- 
mie. Uczeń kl. VII. Lipski wygłosił ze 
znanem już przejęciem recytację o wil- 
ji wygnańców sybirskich. 

Po tej jakoby oficjalnej części pro- 
śramu nastąpiło wspólne dzielenie się 
opłatkiem, poczem posilono się skrom- 
4 herbatką. W czasie herbatki Miko- 
łaj obdarzył najwięcej lubianych i pra- 
cowitych (drużynowego). Mała aukcyj- 
ka amerykańska pozwoliła do tego za- 
ilić skromną kasę harcerską. 

Sympatyczna ta uroczystość, którą 
arcerze wyprawili, wywołała serdecz- 
y oddźwięk u gości i pokazała im rów- 
mież, jak mimo kryzysu i przysłowio- 
wych „ciężkich czasów” nasi harcerze 
pracują dla innych i wśród siebie. 

— „Jasełka“, W dniu 15 i 16 stycznia 

sali p. Klimka wystawi Sekcja Tea- 
ralna T. C. L. ze współudziałem mło- 
izieży gimnazjalnej i szkoły wydziało- 

ej „Jasełka“,  „Jasełka” napisane 
przez ks. Łukaszkiewicza z Grudziądza, 
e były wystawione dotychczas w Wą- 


„GŁOS WĄBRZESKI" 


SKUTKI NIEOSTROŻNOŚCI. 


| Tragiczna śmierć chłopca. 


Wczorajszej. niedzieli po południu, o- 
koło godz. 3-ciej bawił się aa jeziorze 
zrzy Podzamku 9-letni Edward Choj- 
racki z Wąbrzeźna. 

Chłopiec, nie zważając na cienki lód 
ślizgał się na samym środku jeziora. W 
pewnej chwili cienka powłoka lodowa 
zarwała się pod chłopcem, który nie 
zdążywszy nawet krzyknąć o ratunek, 
wpadł do jeziora. 
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bizeźnie, dlatego każdy winien zoba- 
czyć polskie „Jasełka”. Ceny biletów 
na przedstawienie niskie, mimo wielkich 
kosztów urządzenia „Jasełek”. Człon- 
kowie Sekcji Teatralnej T. C. L. za o- 
kazaniem legitymacji są uprawnieni do 
50 - proc. zniżki na wszystkie miejsca. 

— Przechodzenie przez tory kole- 
jowe. Min. Komunikacji wydało dy- 
rekcjom kolejowym polecenie, aby 
zwróciły specjalną uwagę na wyszko- 
lenie personelu stacyjnego i drogowe- 
zo, który nie powinien pozwalać oso- 
toni postronnym na przechodzenie 
przez tory. Zarządzenie to przyczynić 
się ma do zmniejszenia ilości wypad- 
ków z ludźmi, wynikłych z nieostroż- 
nego przechodzenia przez tory kole- 
jowe. i 

Statystyka wypadków na linjach 
P. K. P. wykazuje, iż w roku 1951 naj- 
większy procent ludności -zginęło 
wskutek nieostrożnego przechodzenia 
przez tory kolejowe poza przejazda- 
mi: procent ten dosięgnął cyfry 54,9 
ogólnej liczby wypadków. 

— Jakie opłaty stemplowe w ra- 
chunkach obowiązują rolnika? W o- 
statnich czasach Urzędy Skarbowe na- 
łożyły szereg kar na rolników za nie- 
właściwe stemplowanie przedkładanych 
rachunków, przy dostawach zboża, pa- 
szy itp. 

Rachunki były stemplowane w wy- 
sokości 2 proc. (pro mille) od sumy, 
tymczasem zgodnie z ustawą o opła- 
tach stemplowych, osoby i przedsiębior- 
stwa, nie opłacające patentu przemysło- 
wego, a do takich zalicza się wszelkie 
gospodarstwa rolne, obowiązane są u- 
iszczać stempel w wysokości 1 proc. od 
sumy rachunku, czego dla uniknięcia 
kar należy przestrzegać. 

Rachunki do 50 zł., wolne są od o- 
płat. 

— Dla myśliwych. Na podstawie 
obow. przep. łow. w styczniu przypa- 
da czas ochrony na następującą zwie- 
rzynę: 

Łosie byki, jelenie byki, daniele, 
rogacze, sarny-kozły, zające, szaraki 
(od 15 stycz.), niedźwiedzie (od 15. 1.) 
rysie (ód 15. 1.), borsuki, wiewiórki, 
głuszce koguty, jarząbki, pardwy ku- 
ropatwy, dropie, dzikie indyki, sam- 
ce, jastrzębie gołębierze, krogulce, 
wrony, sroki. 

W ciągu całego stycznia wolno po- 
wać na: zające, bielaki, cietrzewie, ba 
żanty koguty, słonki, bateljony dzi- 
kie kaczory, dzikie kaczki, ptactwo 
wodne i błotne, dzikie gołębie, drozdy 
kwiczoły, paszkoty, dzikie łabędzie, 
dzikie gęsi, dzikie indyki samce, oraz 
ptaki krukowate i drapieżne z wyjąt- 
kiem jastrzębi gołębiarzy, krogulców 
wron i srok. 

Przepisy te dotyczą całego obszaru 
Polski. 


Z powiatu 


— Dębowałąka. (Kradzież). P. Wło- 

dziowi Antoniemu skradziono w nie- 
dzielę 10 bm. bieliznę i artykuły żywno- 
ściowe wartości około 50 zł. Policja śle- 
dzi złodzieja. (-) 
Zieleń, (Zabawa). Wczorajszej 
niedzieli odbyła się w sali p. Sroki za- 
bawa Powst. i Wojaków. Niestety było 
mało gości, co należy tłumaczyć ogól- 
nym kryzysem. (-) 

— Przydwórz. (Zebranie Kółka Rol- 
niczego). W dniu 3 bm. odbyło się ze- 
branie Kółka Rolniczego P. T. R. pod 
przewodnictwem p. Zubko, przy udzia- 
le około 30 członków. Na zebraniu o- 
mawiano sprawy pążyczki budowlanej. 


Powiadomione władze policyjne za- 
rządziły poszukiwanie zwłok chłopca. 
Dotychczas, mimo energicznych po.zu- 
kiwań, zwłok chłopca nie zdołano od- 
szukać, 

Wczorajszy wypadek utonięcia chło- 
pca niech będzie przestrogą dla rodzi- 
ców i młodzieży, która częstokroć sama 
winna jest wszelkim wypadkom. (-) 


Z nA 


— Koło L, O. P. P. Tego samego dnia 
odbyło się również organizacyjne zebra- 
nie celem założenia Koła L. O. P. P. Ze- 
braniu przewodniczył p. Zubko. Referat 
wygłosił instruktor powiatowy L. O. P. 
P. p. Zając. W dyskusji, jaka wywiąza- 
ła się nad referatem, zabierali głos pp. 
Erdmann junior i Zubko. Na komisarza 
Koła LOPP. wybrano p. sołtysa Gabry- 
cha. (-) 

— Założenie Koła B. B. W. R. Z ini- 
cjatywy p. Erdmanna jr., odbyło się w 
dniu 3 bm. organizacyjne zebranie Koła 
BBWR, pod przewodnictwem p. M. 
Zubko. Referat o celach i zadaniach 
Koła BBWR i jego członków wygłosił 
p. Erdmann jr. Po dyskusji jaka wywią- 
zała się nad referatem utworzono Koło 
BBWR. do którego zapisało się 24 człon- 
ków. (-) 


Z różnych stron 


— Poznań. (Krwawy dramat). 
Buku, pow. grodziski rozegrał się one- 
gdaj krwawy dramat na tle miłosnem 
Niejaki Jan Wolny zamordował, 
pchnięciem noża rzeźnickiego w pierś 
swoją narzeczoną, Kazimierę Nowa- 
kównę, poczem sam zadał sobie ranę 
w okolicę krtani. Mordercą, którego 
stan zdrowia nie jest groźny, przewie- 
ziono do szpitala. 

— Kępno. (Profanacja kościoła), — 
W Baranowie pow. Kępno doszło do 
profanacji kościoła. )Mianowicie dwóch 
młodych ludzi poraniło się nożami w 
czasie Mszy świętej. Miejscowy pro- 
boszcz ks. Hundt zarządził zamknięcie 
świątyni. 

— Kraków. (Dał się nabrać). Orga- 
ny policji państwowej ujawniły poważ- 
niejsze oszustwo popełnione przez nie- 
znanych narazie 6-ciu osobników, któ- 
rzy wyłudzili od kupca Izaaka Lubow- 
skiego, zamieszkałego w Krakowie su- 
mę 1300 dolarów, która miała rzekomo 
posłużyć do podrabiania biletów banko- 
wych przez skopjowanie ich w specjal- 
nym powielaczu. Gdy Lubowski dostar- 
czył 1300 dolarów oszuści w jego obec- 
ności włożyli je do powielacza, twier- 
dząc, że tak duża kwota musi w apara- 
cie długo leżeć. W trakcie rzekomego 
powielania udało się im odwrócić uwa- 
gẹ Lubowskiego i całą kwotę usunąć z 
powielacza, poczem oszuści zbiegli za- 
bierając ze sobą sumę. „„Powielanie” 
odbywało się, w specjalnie wynajętym 
pokoju w hotelu „„Wiktorja”, 

— Warszawa. (Włamywacz w wię- 
zieniu). Władze śledcze aresztowały 
w Warszawie międzynarodow „go ka- 
siarza i włamywacza Jana Roszkow- 
skiego. Roszkowski jest znany policji 
prawie wszystkich stolic europejskich 
ze zręczności i zuchwałości w rabun- 
kach i poszukiwany był listami gończe- 
mi. — Przy aresztowanym znaleziono 
komplet najnowszych wytrychów, spe- 
cjalny palnik do prucia kas oraz rewol- 
wer gazowy. Wystrzał ż takiego re- 
wolweru nie sprawia hałasu, a gaz z od- 
ległości kilkunastu metrów oszałamia 
na przeciąg kilku godzin każdego, kto 
stoi na linji strzału. 

— Wilno. (Skazanie kobiety szpie- 
ga). Sąd okręgowy skazał Jadwigę Ko- 
złowską, oskarżoną o szpiegostwo, na 
10 lat ciężkiego więzienia. 4 wspólni- 
ków Kozłowskiej sąd skazał na karę 
ciężkiego więzienia od 2 — 8 lat. 
Grodno. (Dramat miłosny). W 
miejscowości Skidel pow. grodzień- 
skiego funkcjonarjusz miejscowego 
urzędu gminnego 39-letni Stefan Solor 
w czasie sprzeczki z narzeczoną, 19- 
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letnią Wanda Panasiukówną, strzelił 
do niej trzykrotnie z rewolweru, ra- 
niąc ją w szyję, poczem sam życie 80- 
bie odebrał. Panasiukówną w ciężkim 
stanie przewieziono do szpitala. Po- 
wodem zbrodni i samobójstwa była 
zazdrość. 


— Łódź. (Aresztowanie fałszerzy 
pieniędzy). Urząd Śledczy aresztował 
niejakiego Stefana Łęckiego oraz Sta- 
nisława Wilezaka pod zarzutem fał- 
szowania monet 5-złotowych. Prze- 
prowadzone śledztwo doprowadziło 
do wykrycia przyrządu do wyrobu 
falsykatów. Aresztowano 4 osoby pod 
zarzutem wspólnictwa. 


NADMIAR INTELIGENCJI 
ZAWODOWEJ. 

Polsce przybywa coraz więcej mło- 
dzieży z świadectwami dojrzałości z 
gimnazjum, która niestety nie znajduje 
pomieszczenia na uniwersytecie. Na 
poszczególnych wydziałach jest prze- 
pełnienie. Nie lepiej jest z kandydata- 
mi i kandydatkami z ukończonem se- 
minarjum nauczycielskiem. Dziś podo- 
bno jest w Polsce przeszło 10 tysięcy 
nauczycieli i nauczycielek bez posady. 
Nie lepiej jest i z szkołami zawodowemi. 
Strach ogarnia rodziców i społeczeń- 
stwo. Lecz to nietylko u nas. W Niem- 
czech np. wśród inżynierów panuje wiel- 
ka nędza. Politechniki niemieckie wy- 
puszczają corocznie po 8 tysięcy absol- 
wentów. Z tych zaledwie 1600 dostaje 
posady. Inni biorą pierwszą lepszą ro- 
botę, by nie przymierać głodem. 


GIEŁDA ZBOŻOWA, 


Poznań, 8. I. 32 r. Żyto nowe suche 
27,25, pseznica 24,75, jęczmień 25,50— 
27,00, jęczmień zwycz. przemiał 20,50— 
21,50, owies pastewny 22,50 — 23,00, ' 
mąka żytnia 65 proc. 37,50 — 38,50, 
mąka pszena 65 proc. 36,25 — 38,25, 
otręby żytnie 15,75 — 1625, otręby psz. 
14,00 — 15,00, rzepak 32,00 — 33,00, 
groch Victoria 24,00 — 28,00 zŁ ` 


i: RUCH TOWARZYSTW. 


— Baczność Lutnia. Dziś wieczorem 
o godz. 8-mej odbędzie się lekcja śpie- 
wu w lokalu zwykłym. 


— Związek Bezrob. Prac, Umysłowych, Dnia 
11 bm. o godz. 19,30 odbędzie się w lokalu p. 
Klimka Nadzwyczajne Walne Zebranie. Obec- 
ność wszystkich obowiązkowa, 

Staniowski, prezes. 

— Baczność Sokoli! ćwiczący oddział mę- 
ski! Po dniach świąt i wybócziaku, częka Mad 
prasa, o której zapomnieć nie możemy Zbli- 
ża się czas Zlotu w Gdyni, tam gniazdo nasze 
powinno się godnie zareprezentować. Musimy 
pokazać, że jesteśmy prawdziwymi sokołami 
a nie z imienia, dlatego na ćwiczeniach nie 
powinno nikogo braknąć, a szczególnie star- 
szych. Ćwiczenia odbywać się będą regular- 
nie w każdą środę i piatok od godz. 7,50 wie- 
czorem w ćwiczni. Wzywam zatem wszyst- 
kich ćwiczących, aby przybyli gremjalnie w 
środę, dnia 13 bm. do ćwiczni. Czołem! 

Naczelnik. 


— Nadzwyczajne zebranie Sekcji Teatralnej 
T. C. L, odbędzie się w środę, 13 bm. o godz. 
7,30 wiecz. w lokalu T. C. L. (Rynek). Na po- 
rządku obrad wybór nowych członków zarządu, 
wydanie legitymacyj członkowskich uprawnia- 
jących do 50-proc. zniżki na wszystkie przed- 
stawienia teatralne. 

Zarząd Sekcji Teatralnej. 


— Stowarzyszenie Lokatorów, Dnia 24 bm. 
o godz. 14,30 odbędzie się roczne Walne Zebra- 
nie w ‘sali p. Klimka „Dwór Wąbrzeski*, Ze 
względu na wybór nowego Zarządu obecność 
wszystkich obowiązkowa. Prawo głosu będą 
mieli jedynie ci członkowie, którzy nie zalega- 
ją z 2-miesięczną składką. Zarząd. 


z O NEA 


Drukiem i nakładem Zakł. Graf. Bolesława 
Szczuki. — Redaktor odpowiedzialny Alfons 
Szczuka, Wąbrzeźno, Mickiewicza 1. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 14 stycznia 1932 r. o godz, 12-tej w poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Florja- 
na Śmiesznego w Osieczku: 

zbiór z 12 morgów żyta i fuzję. 

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


Dobrowolna licytacja 
W środę, dnia 13, 1, 1932 r, o godz, 11-tej sprze- 


dam z wolnej ręki w Kowalewie na rynku przed 


lokalem p. Neumerowej: 
powózkę krytą i powózkę 'parokonną. 
Rogowski, kom. sąd. w Kowalewie. 
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Iństyticja bankowa prawa publicznego o fiiipiiarnej pewności === 
UDZIELA: p 


PRAIA : 


OTWIKRA: rachunki czekowe 
DYSKONTUJE: weksle kupieckie 


Chcesz kredytu, składaj wszelką wolną gotówkę i oszczędności 
w Komunalnej Kasie Oszczędności Pow. Wąbrzeskiego w Wąbrzeźnie nory | 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


« 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 12 stycznia 1932 r. © godz, 3-ciej po poł. 
eprzedawać będę w drodze pit przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę: 

powózkę. 

Zbiórka licytantów w mojem biurze. 


Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 14 stycznia 1932 r. o godz. 3-ciej po poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Hugona 
Krausego w Piwnicach: 
2 byczki, 
Góweczwiki: komornik sąd. w Wąbrzeźnie 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 13 stycznia 1932 r, o godz. 11,45 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Józefa 
Muszałkiewicza w Dębowejłące: 

maciorę z 4 prosiakami, 


Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 14 stycznia 1932 r. o godz. 11,30 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Anto- 
niego Michals : oma w Brudzawkach: 

11 prosiaków, 4 tuczniki, 2 byczki i 2 jałówki, 


Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 12 stycźnia 1932 r. o godz, 10,45 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetar$u przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Joanny 
i Reiehoida Nitzów w Wąbrzeźnie: 

2 platiormy i konia. 


Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 13 stycznia 1932 r. o godz, 11-tej przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Jakóba 
Nadolnego w Dębowejłące: 

11 prosiaków, żniwiarkę i dryl. 

Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 14 stycznia 1932 r. o godz, 10,30 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Jędrze- 
ja Palucha w Niem. Łopatkach: 

4 maciory i 8 prosiaków. 

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 14 stycznia 1932 r. o godz. 10,15 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego.najwięcej dającemu za gotówkę u p. Józeła 
Grzybowskiego w Łopatkach: 

9 warchlaków, żniwiarkę i krowę. 

Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 12 stycznia 1932 r. o godz. 8,45 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za Brek u p. Jana 
Żywieckiego w Wąbrzeźnie, ul. Grudziądzka: 

umywalnię, 

Główczewski, kom. 


sąd, w daję ice 


O BZ LEO TOY 


PIERWSZE RAJNOWOCZEŚNIEJSZE KINO DŹWIĘKOWE 


SŁOŃCE" 


HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM 


wkłady oszczędnościowe, płacąc od nich 
najwyższy procent według umowy i ter- 
minu wypowiedzenia 


i bieżące 
i rolnicze * 


Dnża 13 stycznia 1932 r. o godz. 10 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu prżymuśo- 
wego najwięcej dającemu w. gotówkę u p. Pawła 
Pakalskiego w Niedźwiedzi 

2 powózki, parę Szacki, wagę do ważenia 

bydła, 1 sanie wyjazdowe, około 100 ctr. psze- 

nicy niewymłóconej, 2 krowy i buhaja, 


Główczewski, kom, sąd. w Wąbrzeźnie 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Í Dnia 14 stycznia 1932 r. o godz. 12,30.po poł. 
|sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
'wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Józeła 
„Krzyżanowskiego w Osieczku: 
wóz roboczy, 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 12 stycznia 1932 r. o godz, 10-ej przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę: 

biurko, fortepian, lustro, 

Zbiórka reflektantów 
Poniatowskiego 9. 


Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 14 stycznia 1932 r. o godz. 10 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Macie- 
ja i Karoliny Niezgodów w Łopatkach: 

konia, macięrę i 3 prosiaki, 

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 13 stycznia 1932 r. o godz. 10,30 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu Pirmo: 
ljana 


wego najwięcej, dającemu za gotówkę u p 
alski 


w mojem biurze ul 


Przystalskiego w Niedźwiedziu: 
24 tuczniki a 170 ft, każdy. 
Główczewski, „som. sąd. w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 14 stycznia 1932 r. o godz. 12,45 po poł. 
sptzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za wita u p. Bernar- 
da Jaranowskieśo w Osie 
maciorę z 8 prosiakami, SARE, 2 cielęta 
i 3 świnie, 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 12 stycznia 1932 r. o godz, 9,15 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę: 

samochód ciężarowy „Chevrolet“, 

Zbiórka reilektantów w mojem biurze. 

Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 12 stycznia 1932 r. o godz. 9-tej przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę: 

bułet, kredens, dywan. 

Zbiórka reflektantów w mojem biurze, 

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 13 stycznia 1932 r. o godz, 12,30 po poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Wacła- 
wa Łukiewskiego w Kurkocinie: 

parę półszorków wyjazdowych, 

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie 


ZAŁATWIA: 


i waluty zagraniczne 


PRZETARG PRZYMUSOWY. | 


Dnia 12 stycznia 1932 r, o godz. 12-tej w poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. SŁ No- 
wackiego w Wąbrzeźnie: 

obraz olejny „Zima*, 

Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie 


ożyczek pod zastaw pewnych hipotek 
papierów wartościowych 


KUPUJE I SPRZEDAJE: komisowo wszelkie papiery wartościowe 


inkaso weksli i innych dokumentów. 


SĘ Zastępstwo Banku Polskiego 


| 
| 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 12 stycznia 1932 r. o godz. 11,15 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę: 

6 krzeseł i stół. 

Zbiórka reflektantów w podwórzu p. Tobol- 
skiego w Wąbrzeźnie: 

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 14 stycznia 1932 r, o godz. 1,30 po poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
w go najwięcej dającemu za gotówkę u p. Józefa 
Ożoga w Piwnicach: 

4 prosiaki, 1 maciorę, krowę czarno-białą. 

=  Glówċzewski, kom, sąd. w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 14 stycznia 1932 r. o godz, 9,30 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Jana 
Ratteia w Łopatkach: 

15 kasii 1 tucznika i zbiór z 3 morgów psze- 


` Główezeiki, komornik sąd. w Wąbrzeźnie 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 12 stycznia 1932 r. o godz. 12,45 po poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Juljana 
i Marji Baranowskich w Wąbrzeźnie: 

2 motory, serwis stołowy na 12 osób, serwis 

kawowy na 6 osób, lampę biurową, 3 żyrando- 

le, fortepian i lustro z podstawą. 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 12 stycznia 1932 r. o godz, 4-tej po poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę: 
futro damskie, kanapę, biurko i różne przed- 
mioty złotnicze i zegarmistrzowskie., 
Zbiórka reflektantów w mojem biurze ul 
Poniatowskiego 9. 
Główczewski, komornik sąd w Wąbrzeźnie 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 14 stycznia 1932 r. o godz. 1,15 po poł. 
sprzedawać będę w dródze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Alojze- 
go Jaranowskieśo w.Piwnicach: 

świnię 150 it., jałówkę jednoroczną, krowę, 13 

warchlaków, maszynę do szycia. 

Główczewski, kom. sąd. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 14 stycznia 1932 r. o godz. 11,15 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Dąbrow- 
skiego, rolnika w Książkach: 

żniwiarkę. 

Główczewski, kom. 


w Wąbrzeźnie 


sąd. w Wąbrzeźnie 


Licytacja drewna 


W czwartek, dnia 14. I. 1932 r. 
o godz 10-tej w oberży p. Zieliń- 
skiego Król. Nowawieś 


Zarząd leśny Wronie 
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Rogowski, kom. sąd. w Kowalewie. 


W środę, dnia 13, 1; 1932 r. o godz: 14-tej sprze- 
dawać będę w drodze egzekucji w Zakładach Prze- 


= w Kowalewie najwięcej dającemu za 


z 
maszynę parową „Lanz* i wagon suszki, 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Wj - kak 


górnośląski 


Drzewo opałowe w 

szczapach i rąbane 

stale na składzie po c8- 

nach konkurencyjnych 
poleca 


Józef Piotrowski 


ul. Pomorska 15 


OOOO OJO: 
Majętność Łobdowo, poceż- 
ta Wrocki, poszukuje od 


1. IV, 1932 r. energicznej 
go i solidnego 


włodarza 


z dwiema posyłkami (żeń- 
ski) wwiadectwa pożądane 


Jaranowski 
OIIO] OJO: 


Tylko jeszcze dziś w poniedziałek, dnia 11 bm. o godzinie 8,15 wieczerem 
poraz ostatni kapitalny dźwiękowiec z królem ekranów 


MAURICEM CHEVALIEREM ».: 


Kto był niech opowie, każdy pożałuje kto nie zobaczy tak pięknego obrazu. 
Następny obraz to film p.t pg 7. T W A p z Y ft dramat miłości i poświęcenia 
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